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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W . Deckera i Spółki w  P oznaniu . —  R edak tor odpow iedzialny: N. K am ieński

B e r l i n .  —  W  ostatnich czasach p rzysz ły  tu taj t r zy  pisma gabinetu  
w iedeńskiego. W  pierwszera adressow anem  do p. F rokescha, gabinet w ie­
deński w formie wcale n ieu rzędow ej okazuje  p e w n ą  n iespokojność w zglę­
dem zabiegów dem okratycznych ,  na p rzysz ły  sejm niemiecki. W  drugiem 
zgadza się zupełnie  z oświadczeniami pełnom ocnika saskiego i h a n o w e r ­
skiego i w y ra ż a ,  i e  k o n s ty tucy a  niemiecka w tedy  będzie p raw o m o cną  j e ­
żeli p rzez w szystk ich  cz łonków  dobrow oln ie  p rzy ję tą  zostanie. W  trzeciem 
p rzypom ina  oświadczenie rządu  pruskiego w komissyi z a w iad o w cze j , iż 
P ru s y  w komissyi rzeszy uw ażać  się będą za reprezen tan ta  zw iązku  ściślej­
szego i na w yrażen ie  to gabinet zw raca  uw agę  p. Frokescha. W szakżeż  
za ni m przysz ło  do w ym ian y  u rzęd ow y ch  no t między o by dw om a gabinetami, 
p e ł n o m o c n i k  p r u s k i  k w es ty ą  te w y jaśn i ł  w ten sposób, żc w komissyi p ań ­
s tw a  tak P ru s y  jak  A u s try a  m uszą się uw ażać  za um ocow anych  przez w szy  
stkie rządy  niemieckie, k tóre  do u m o w y  z dn. 3 0 -  W rz e ś n ia  p rzy s tą p i ły ,  
wszelako w razach dotyczących zw iązku  ściślejszego, rząd  pruski musi w y ­
s tępow ać  jak o  w yobraziciel zw iązk u  ściślejszego i ze zw iązkow em i sweini 
naradzić się jes t  obow iązan y .  Gabinet w iedeński nie widział w tern t łu m a ­
czeniu nic takiego, coby się z zasadami p raw a  n a rodów  oddaw na  przyjętćm i 
n iezgadzalo i u z n a ł ,  iż sp ra w a  ta nie ma żadnych  więcej następności.

— O b ey p o s ta m s-Z e j tu n g  podaje  pod  dniem 2 6 .  Paźdz. w iadom ość ,  że 
armia odebrała ro zk az ,  w szystkich  w t yra  miesiącu z a c i ą g u i o n y c h  r e k ru tó w  
w jak  na jk ró tszym  czasie w yćw iczyć  w obrotach w o jskow ych  t a k ,  ażeby 
piechota ju ż  w  miesiącu G rudn iu  g o to w ą  była do w ym arszu .  P rzy tem  d o ­
nosi także o now ej organizacyi pu łk ó w  landw ery .  — Dla uzupełnienia  tej 
wiadomości d o d a jem y ,  że do każdego p u łk u  liniowego dodane będą po 3 
kom panie  la nd w ery  w czasie p oko ju  z 3 0 0 ,  a w czasie w o jn y  z 6 0 0  ż o ł­
n ie rzy  złożone. Kompanie te nie będą rozpuszczane zup e łn ie ,  lecz ty lko co 
g  tygodni zmieniać się będą lan d w e rz y s c i ; dow ódzcy  tych  kompanii ciągle 
pozostaną  w służbie i dla tego jeszcze trzech dow ódzców  dla kompanii land- 
w e ro w y ch  zamianuje  komenda naczelna. T y m  sposobem p rz y b y w a  każdemu 
p u łko w i 6c iu  e ta tow ych  k a p i ta n ó w ,  a dodaw szy  do tego żołd dla kompanii 
la n d w ery ,  można sobie ła tw o  obliczyć o ile rząd  podniesie etat w y d a tk ó w  
państw a .  A r ty le ry a  ma także być zreorganizow ana  w ten sp o s ó b ,  że do 
każdej b ry g ady  przydzielone będą po 5  kompanii f o r te c z n y c h , k tóre  lubo 
Zostaną w zw iązk u  ze swojemi b ry g a d a m i,  tw o rz y ć  mają w szystkie  razem 
oddzielną całość i osobnego dow ódzcę  mieć będą. P rz y te m  rozporządzono  
ta k ż e ,  aby  wojsko lin iowe z lan dw erą  tak zespolić ,  iżby w razie po trzeby  
landw era  miejsce liniowego żołnierza zastąpić mogła i przeciwnie. O ficero­
wie zaś w y ższych  i n iższych stopni mają  być u ży w an i do p rz y w ó d z tw a  tak 
od lin iow ych  pu łk ó w  w  land w erze ,  jako  też od lan dw ery  w pu łkach  linio­
w ych .  Nakoniec pos tanow iono  w m in is ters tw ie  w o jn y ,  ażeby p ros tych  ż o ł ­
n ie rzy  w yno s ić  na stopnie  podoficerów bez względu na przeciąg  czasu służby . 
T y m  sposobem może p ro s ty  żołn ierz  ochotnik  czy rek ru tow iec  w kilku mie­
siącach postąp ić  na podoficera.

F r a n k f u r t ,  dn. 5 .  Listopada. — Gazeta O b e r - P o s t - A m t s - Z e i -  
t u n g  z dnia dzisiajszego zamieszcza a r ty k u ł  noszący  na sobie charak ter 
u rz ę d o w y ,  w ed ług  k tó rego  m in is ters tw o rzeszy daje ro z k a z ,  a b y  fregatę 
w o jen n ą  »Gefion« raczej w pow ietrze  w ysadzić  lub spa l ić ,  aniżeli miałaby 
się dostać w ręce D u ń czy kó w , lub jak iejkolwiek innej w ładzy  niewłaści­
w e j .  D o  doniesienia ow ego p rzy łączone  jes t w yjaśnienie  s to sun kó w  rze ­
czy, k tó re  nap ro w ad za ją  m in is ters tw o na obaw ę a n aw e t  na podejrzenie , 
*ż P ru s y  m og łyby  do tego d o p o m ó d z ,  iżby  zab ran y  ten ok rę t  pod firmą 
*4t>odzielnego S zlezw igu  w y d a n y m  został Danii. — Nakazano zatem p om o- 
c°ikowi P o p p e ,  dow odzącem u o w ą  fregatą ,  aby  p rz y g o to w a ł  znaczną ilość 
Pr °chu i m aterya lów  p a ln y ch ,  i tak je  porozdzielał,  iżby w razie po trzeby  
w dziesięciu lub więcej miejscach zapalić m o żna ,  i być  p e w n y m ,  że w  po- 
w ,*trze w ysad zo n y m  zo s tan ie ,  wszelkie zaś  p o rządk i  do gaszenia ognia 
P 0 t>i»Zczył

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 5 .  Listopada. — Na posiedzenie dzisiajsze zgromadzenia 

narodow ego wczas p rzy b y l i  m inis trowie. W i t a ją  ich cz łonkow ie  w iększo­
ści i n iek tórzy  z daw nie jszych  m inis trów . P o  p rzeg łosow an iu  nad zamia­
nowaniem k om issy i ,  k tóra  ma zbadać stan m a ry n a rk i ,  p rz y s tąp io n o  do 
ro sp raw  nad przedłużeniem dekre tu  rozw ięzu jącego  g w a rd y ą  n a ro d o w ą  
w Lionie i na przedm ieściach, ja k o  uboższych. Chanet m ów i przeciw  
przedłużeniu  i dziwi się, czemu minister sp ra w  w ew n ę t rz n y c h  niecofa tego 
d ek re tu ,  kiedy p rezyd en t  rzeczypospolite j w  sw ćm  piśmie do zgromadzenia 
przeslanem n o w ą  zw ias to w a ł  po li tykę  zaufania. Przecie mu nie chodziło 
o samą zmianę s ta rych  m in is trów  i zastąpienie  ich n o w y m i ,  k tó ry ch  F ra n -  
cya wcale niezna. Jeżeli zw alono  daw ny ch  m in is trów , to n ie p o to ,  aby  
now i tak działali ,  jak  oni. F e rd yn and  B a r ro t  wchodzi na  m ów nicę  i p o ­
w iada ,  że niepoto zostało now o m in is ters tw o p o w o ła n e ,  aby  przeciw ne 
w y d aw a ło  rosporządzenia  daw nie jszym , ale aby  naśladow ało  wiele dobrych  
p rz y k ła d ó w ,  k tóre  pozostaw iło  przeszłe m in is ters tw o. W  tym  p r z y ­
p a d k u ,  o k tó rym  się toczą ro s p ra w y ,  rozum ie, że m in is ters tw o pozostanie  
w iernem  pro g ram ato w i p rezyden ta  rzeczypospo li te j ,  jeżeli w  celu o b ro n y  
p ra c y ,  żąda przedłużenia  d e k re tu ,  rozw ięzu jącego  g w a rd y ą  n a ro d o w ą  
w  L ionie ,  czego n a w e t  żądają  szanow ni reprezen tanci p racy  w Lionie. 
Chwila obecna zagrożoną je s t  n iebezpieczeństwami z p o w o d u  wielu c h o rą ­
gw i i różnych  k o lo rów  w yw ieszonych .  (P r a w a  s t ron a  m ruczy ) .  Nie są ­
dzi, aby w zgrom adzeniu  inna istniała chorąg iew , ok rom  cho rągw i w ładzy ,  
k tó rą  n aród  w y bra ł .  ( W y r a ż e n ie  to obudzą k ry ty k ę  na lew ej s t ron ie ;  na  
to odpow iada  minister, ale stara się nie w y rzec  w y ra z u  »rzeczpospolita.«  
G ło s  przeto  z lew e j:  pow iedz raczej, chorąg iew  ce sa r s tw a ! In n y  g ło s :  p o ­
w ied z ,  chorąg iew  rzeczypospoli te j!  T o  t ru d n o  przecedzić p rzez  usta!)  
F e rd y n an d  B arro t  kończy s w ą  m ow ę poleceniem , aby  p rzy ję to  p ro je k t  do 
praw a.  Mathieu de la Dromc d o w o d z i ,  że w niosek min is trów  i w  ogóle 
p rogram  now ego  min is ters tw a z pismem p rezyden ta  zostaje w  sprzeczności. 
Jeże l i  chcecie opiekow ać się pracą, to  przedłóżcie p ro jek ta  względem o rga ­
nizacyi k red y tu  i przeciw  czynnościom bankierów  i l ichw iarzy . Jeżeli 
chcecie godność F rancy i  u tr z y m a ć ,  to zw róćcie  b roń m ia s tu ,  po łożonem u 
na g ran icy  francuskiej. N ow a po li tyka  się rospoczyna.  (D o  m in is tró w  
obraca m o w ę :)  po to was tu  n ie p o w o ła n o ,  abyście wasze myśli p rzed s ta ­
wiali , ty lko  macie w y k o n y w a ć  zam iary  i roskazy  prezydenta .  Nie czyńcie 
t ak ,  aby  zn ów  n iepow iedz iano , jak  o liście z 1 8 .  S ierpn ia  i jakem  to s ły ­
szał właśnie teraz przed drzw iam i zgrom adzenia  n a ro d o w eg o :  manifesty te 
są to s t rza ły  armatnie, bez kuli! P r o j e k t  o przed łużen ie  rozw iązan ia  g w a r -  
dyi n a rodow ej p rzy ję to .  — Potem  w szczęły  się ro s p ra w y  nad w nioskiem  
jenera ła  B araguay  d’H ill iersa ,  aby  zmienić dek re t  zgrom adzenia  k o n s ty tu -  
cy ju eg o ,  s tan ow iący  o p rzypuszczan iu  bezpłatnem uczniów  bez różn icy  do 
szkół politechnicznej i oficerskich. T am is ie r  zwalcza w niosek jene ra ła  jak o  
n iesp raw ied liw y  i k rz y w d ę  w y rz ąd za jący  b ied n y m , k tó rzy  ró w n ie  podatek  
opłacać m uszą  na te szkoły , wniosek ten jako  n iedem okra tyczny ,  szkodzi 
p a ń s t w u ,  bo ścieśnia k o ło ,  z którego w ybieranem i być  m ają najznakom i­
tsze talenta. B araguay  d’Hill iers b ron i sw ego  w niosku .  P u łk o w n ik  C har-  
ras w z y w a  ministra w o jn y  d’H a u tp o u la ,  ja k o  organ po li tyki osobistej p re ­
zydenta  rzeczypospo li te j ,  aby  o św iad czy ł ,  czyli zażąda w  budżecie sw ego  
m inis ters tw a p o trzebnych  fu nd uszów  do bezpła tnego udzielania nauki po  
szkołach poli technicznych i oficerskich w Sa in t  C y r .  Minister  w o jn y  na to  
zapytan ie  n ieodpow iada . Na żądanie le w e j ,  przedm iot ten ma być  w z ię ty  
pod rozw agę  i to głosami 3 7 7  przeciw  2 O l .  Odroczono posiedzenie.

Dziennik  la  P r e s s e  wciąż zastanawia się nad pismem prezyden ta  i p o ­
wiada że now e z tąd w y p ły w a ją ce  położenie rzeczy we F r a n c y i ,  g rozi wiel- 
kiem n iebezp ieczeńs tw em , k tórego un iknąć  ty lko  m o ż n a , p rzez przyjęcie 
sys tem atu  am erykańsk iego ,  to j e s t ,  aby  m in is trow ie  niepokazywali się n i­
g d y  w  zgrom adzeniu narodow era, i zatrudniali sig w yłączn ie  sw em i w y -
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działami ,  pozostawiając odpowiedzialność prezydentowi .  P rezyden t  p r z y -  W  1 o  C h  y .
puszcza,  że mieć będzie w zgromadzeniu  narodowćm pod po rę ,  ale cóż się N e a p o l ,  dn.  2 4 .  Października.  — Dziennik i l  T e m p o  zamieszcza od 
s t an ie ,  jeżeli ta podpora się złamie,  jeżeli  go n i epodep rze?  Oczywi s ta ,  że pewnego czasu cały szereg rozpraw k ry tyczno-h i s to rycznych  tyczących się 
wtenczas  czeka F r a n c y ą  albo 1 8  bruroai rc ,  albo r cwolucya  z roku  1 8 3 0 . ,  wy pa dk ów  w Rzymie  w ciągu tego i up łynionego roku.  W n o s z ą c  z t re-  
jeźeli  niepotrafią uprzedzi ć starcia się. Nie trzeba zapominać ,  iż p rezyden t  ści ich zdaje się nam, iż one p łyną  z pióra osoby miejsce znakomi te za jmu-  
rzcczypospol i tej  odrzuci ł  t a r czę ,  która  go zas t awiała ,  a wszystkie  pociski,  jącej. P rzedcwszystk i em dowodzi  w n ich ,  że P iu s  IX. nie był  nigdy tak 
k tóre  dotąd trafiały pierś  O. Bar ro t a ,  sięgać będą  z mównicy  zgromadzenia  wolnomyś lnym , za jakiego go miano,  i wszystk i ch ,  k tór zy  w r ewolucyi  
samego prezydent a.  J e s t  to zupełnie  n o w e ,  a bardzo wątpl iwe  położenie,  lej udział  bral i ,  tak na jumiarkowańszych i na j rozsądniejszych po l i tyków 
Niemasz tu dla ominięcia niebezpieczeństwa innej d rog i ,  okrom te j ,  aby mi- jako też najzapałeńszych r epubl ikanów wys tawia  w oczach świata jako lu- 
n is t rowie  ograniczali się czysto na swoich wydzi ał ach,  podziękowal i  za swe  dzi bardzo małego znaczenia.  Wraca j ąc  do punk tu  tego całego zapa t ryw a-  
posady,  jako reprezentanci  I ndu ,  nie p r zybywa l i  na posiedzenia zg romadzę-  nia się na sp r a wy  r zymsk ie ,  pos t rzegamy no w y  zupełnie fakt h is toryczny 
nia p r awod awc zeg o ,  aby nakoniec ,  j ak  na kongressie S t a n ów  Zjednoczo-  »źc P iu s  IX. aż do końca roku 1 8 4 8 . ,  jeszcze za panowania  Ludwika  Fi-  
n y c h ,  pozostawi l i  s t ronni c twu  popier ającemu r ząd , obronę p ro j ek tów  przed-  l ipa,  po ki lkakroć błagał  F r an cy ą  o wojska dla przyt łumienia  często poja-  
s t awianych przez p r ezy den t a ,  a sami niebrali udziału w rozp rawach .  T a k  wiejących się wybryków’, i by łby  je  n i ezawodnie o t r zyma ł ,  gd yb y  król  
zyskal iby nawe t  minis t rowie  na czasie. Minister  wo j ny  p racowałby  nad wy-  F rancuzów nie był  j u ż  w miesiącu nas t ępnym z t r onu  z r z uconym,  i rzecz- 
na jdywan iem ś rodków oszczędności ,  minis ter  ma ryna rk i  wyprzedza łby  prze-  pospol i ta w F rancyi  prokl amowaną .  — S uro w ość  pos t ępowania ’ przeciw 
gląd spr aw  maryna rsk i ch ,  minister  f i nansów całą uwagę  w y t ę ży łb y  na roz- by łym dep u to wa ny m sejmu do tego stopnia posunięto,  iż nietylko Ra ynewa l  
kład p od a t k ó w ,  minister  oświecenia s tarałby się rozwiązać  ważną  kw es t yą  i Tempie przeciw temu zap ro tes towal i ,  ale nawe t  podobno poseł  rossyjski  
nauczania ,  minister  robót  publ icznych sp r owadza łby  wszys tko do jedności  uważa  j ą  j u ż  za przesadzoną.  Wszys tk i ch  prawie  zakonników z Monte -  
sys tematu pracy,  minis ter  sp r aw  we wnę t r znych  zas t anawiałby s i ę ,  j ak  da-  cassino do Neapolu sp rowadzono i polieya pilnie ich strzeże.  J eden  z nich 
lece pańs two  powinno  uwolni ć  od dozoru  gminy.  Ta k  minis t rowie  niepo-  pater  Gaillo siedzi nawet  w ścislem więzieniu.  — Dnia 4.  Października oglo- 
wierza l iby  najważni ejszych sp r aw państwa  biurom.  Minis t rowie  samiby się szono prot es tacyą  Sycy l i anów,  k tór ą  w odpisie przes łaną  będzie wszystkim 
zat rudnial i  najważni ejszemi  spr awami  państwa  i n i e by 1 i by jak do t ąd ,  machi -  r ep rezentantom na rod ów  zagranicznych.
nami obracanemi przez sekre tarzy swo ich ,  w  których  ręce się oddają.

F rancya  chciała mieć odpowiedzia lnego p r e zyden t a ,  powinna  też być lo­
giczną i nie obcinać sys tematu amerykański ego.  T ą  tylko d rogą ominąć m o­
żna n iebezpieczeństwa,  pochodzące ze starcia się władz.

M o n i t o r  z 6 .  Lis topada donos i ,  że jener a ł  Baraguay d’tlil l icrs o s ł a ­
w ion y  r ea key on i s t a , został  zamianowany  naczelnym wodzem armii  f rancuz-  
kiej we  W ło sz ech .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 3 1 .  Października.  — Rysza rd  Cobden z nies łychaną w y ­

t rwa ło śc ią  p r zep rowadza  sys tem swój  zwalczenia s łowem despotyczno-mil i -  
t a rnych  r ządó w stałego lądu Eu ro p y .  Wczo ra j  odby ło  się zgromadzenie 
przyj ac ió ł  pokoju  w Exet erha l l ,  na którćm s ł awny  mówca wys tąp i ł  z si lną 
pro t es tacyą  p rzeciwko Ros sy i ,  która także szuka pożyczki .  Mówca  po ­
chwala Angl ików i Ho len d ró w,  że nie dali pieniędzy na pożyczkę  k r w io ­
żerczej Aus t ryi .  „Atoli nowe  wielkie północne mocar stwo wyst ępu j e  na 
targach naszych g i e łdowych.  Rossya  szuka pożyczki .  Car  wydał  ukaz,  
w zy w a j ą c y  ludzi ,  aby  mu pożyczyl i  około 3 — 4 mi l ionów fun t ów  szterl iu- 
g ó w  w postaci bi letów ska rbowych .  Z p rawdz iwem ukont en towan iem d o ­
wiaduj ę  się z tego u ka z u ,  że potrzeba carowi  tej pożyczki  dla pokryci a 
kosz tów  w y p r a w y  na W ę g r y .  Któż to n iedawno nam pow iad a ł ,  j ak  to 
bogata jes t  R o s s y a ,  j ak  wspani ałomyś lna ,  że dwa mil iony funt .  sztr.  po ży ­
czyła Aus t ryi ,  pół  miliona papieżowi ,  i ćwierć miliona księciu toskańskiemu? 
Ja  w to wszys tko  nie wierzę.  J abym 2 5  funt .  sztr.  nie dał  za 1 0 0  fun. 
takich papierów ro s sy jsk ich ,  które  nasi wi lkowie  giełdowi  na mieście p u ­
szczają w obieg. A  znam osoby,  które  dokładnie obeznane ze s tosunkami 
rossyjskich finansów,  tego samego są zdania.* — W  dalszym ciągu mo wy  
do w o dz i ,  że tara gdzie rząd 4 0 0  — 8 0 0 , 0 0 0  wojska  stojącego u t r zymuje ,  
skarb  koniecznie bank ru tować  a lud niszczyć się moralnie i ubożeć musi.  
— „Często sobie zadawałem py tan ie ,  czemu stare r z ądy  europejskie tak 
sobie podobają  w  niedorzecznem systemie u t r zy myw an ia  stojących armii ,  
i nie mogąc na to znaleźć żadnej  rozsądnej  i p rawdz iwe j  p rzyczyny ,  p r z y ­
chodziło mi na m y ś l ,  że może dla tego kraje swoje  dop rowadza j ą  do takiego 
nieładu i bank r uc t wa ,  aby  żaden i nny  systefn r zą d ow y ,  nie był  w stanie 
podjąć się pracy i wziąć  na się r i z i c o  res tauracyi .  J a k  żaki szkolne,  
nie chcąc,  aby się ich jabłka lub ciastka komu innemu dostały,  o sm arowu ją  
j e  b ło t em,  aby je  zbrzydzić  koleżkom — tak też robią  stare rządy,  i nic 
dz iwnego,  ze l udy  nareszcie zb rzydz iwszy  sobie te niesłychane n iegodziwo-  
ś c i , ws t r ząsa j ą  posadami po rządku  społecznego.  Cobden przechodząc do 
A us t cy i ,  żywemi  farbami odmalowa ł  k r w a w ą  i mściwą pol t ykę  cesarza-mło-  
dzieniaszka,  i ta część mo w y  jego,  z p o w o d u ,  że i jener ał  Klapka był  na 
niej p rzy tomny ,  rzęsistemi ok ry t ą  była  poklaskami.  — Ty lko  pieniężni l u ­
dzie gorszyl i  s i ę ,  k tó r zy  nie mają  sobie tego za g r zech ,  pożyczać mona r­
chom pieniądze na p rocen t ,  choć t akowych  uż y w a j ą  na ujarzmienie l udów 
swoich.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 3 0 . Października.  Dzisiaj  zagaił posiedzenie kor t ezów 

komisarz  do tego wyznaczony ,  prezes rady Narvaez.  W  towarzys twie  
wszystkich mini s t rów ukaza ł  się naprzód w senacie a potem w izbie depu ­
tow any ch ,  i w  ob ydw óch  odczyta ł  do tyczący dekre t  królewski .  Izby p rzy-  
s tąpi ł y natychmiast  do u tworzen i a  b ió r ,  a izba depu towanych  do wyb oru  
prezesa.  Rząd przeds tawi ł  Ma yan sa ,  g dy ż  Mon n icp rzy j ą ł ,  i tamten został  
ob ran y  9 2  głosami ;  Rios Rosas ,  kandydat  umia rkowanych  miał g łosów 2 2 ,  
a A l o nz o ,  kandydat  progress i stów 2 1 .

Minister spraw  w ew n ętrznych  p rzed ło ży ł  wczoraj królow ej do podpisu  
projekt regulam inu dla s łu żb y  p a ła co w ej ,  który  ona p odob no  ty lko  pod pe-  
wnera zastrzeżeniem  potwierdziła .

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 7 .  Listopada.  — Nasz r ząd  w  czwale sypie prawami  orga-  

nizacyjnemi ,  a wszystkie  taki mają  z akró j ,  j ak b y  je  Met ternich w swojej  
g łowie  ułożył .  Cóż sejm pocznie aus t ryacki  ? W sz ys tko  znajdzie ok t ro jo -  
wane i wszystko  podpisze.  Jakiż  los będzie tych p r aw  organi zacyjnych,  
k tór e  j ak  kora  różuol i tc  soki w drzewie  otacza. Oto soki różnorodne  po -  
przedzterają  ko rę ,  która  nie z ich p ie rwia s tków u ros ł a ,  pęknie o n a ,  drzeć 
się będzie i po kawale odpadać.  Jednol i t a  monarchia nie tw orz y  się s ł owem 
cesarskiem, widzimy to na Węgrzech.  Czyliź na jedność  Aus t ry i  dob rym są 
cymentcm szubienice,  p roc h ,  o łó w ,  kajdany i wilgoć podziemnych więzień,  
czyliż dla tego cymentu ukochają  W ę g r z y  n iemczyznę ,  Polacy niemczyznę,’ 
W ł o s i  niemczyznę.  Aus t rya  w takiej znajduj e się nieuleczouej słabości,  
że rznie po własnćm ciele nożami i tego nieczuje.

W e d łu g  j ednozgodnych  wiadomości  dochodzących z Króles twa Polskiego,  
pozostanie tam na leżach z imowych  2 0 0 , 0 0 0  wojska  rossyjskiego na stopie 
wojennej .

Z  T r i e s t u  donoszą ,  że rząd aus t ryacki  pos t anowi ł  na swej  flocie z a ­
prowadzić  komendę niemiecką,  ale wprzód  nauczyć musi W ło ch ó w  po nie­
miecku,  bo oni wyłączni c  zdatnymi są majtkami.

S u ro w a  kontrola jakiej  od pewnego  czasu ulega wiedeńskie dziennikar­
s two,  niedozwala się spodz i ewać ,  aby tyle upragnione zniesienie s t anu oblę ­
żenia stolicy rychło nastąpić miało.  Donieśl iśmy już  czytelnikom naszym 
o zakazaniu przez władze wo j skowe  dzienników «W  i c n e r T e  I e g r a  p h« i 
» d i e  Z e i t «  ; przeciwko t rzem innym wy toczono  proces d ru ko w y .  J e de n  
z tych ostatnich W a n d e r e r  zwraca  w dzisiejszym numerze  swoim uwagę  
minis tra sp r aw  w ew nę t r zn y ch ,  k tó ry  ty lekroć oddawa ł  hołd potędze j a w ­
ności ,  na przyk re  położenie  w jakiem się wś ród  obecnych s t o sunków dzien­
n ika rs two znajduje.  P r a s a ,  pisze W a n d e r e r ,  ulega na teraz dwojak i emu 
p r a w u :  raz s tanowi  w y ją tk o w e m u ,  jak tego zakaz dwóch dzienników przez 
władzę  wo j skową  dow od z i ,  drugi  raz p r aw u  o d r u k u ,  o czem świadczy 
rozpoczęta przec iwko  dziennikom P r e s s e ,  O s t d e u t s c h e  P o s t  i nam 
samym ius t rukeya.  Baczne oko pana minis tra nie może niewidzieć anomal i i  
jakie s tąd wynikać  m u s z ą ,  gdy  dla przekroczeń pe w n e m u ,  oznaczonemu 
sądowi  p r zekazanych ,  istnieje drugi  s ąd ,  wyższy  i bczprzecznie potężni ej ­
szy,  którego p r awa  na tego rodzaju przes tęps twa  ani są s formu łowane ,  ani 
też dla przes t rogi  i zastosowania  się s t ron i n t e r esowanych ,  k iedykolwiek 
by ły  ogłoszone.  Nieprzeczymy,  iż byłoby  t r udnem a nawe t  ściśle wz i ąw szy  
n i ek on s t y l ucy jnć m, gd y b y  chciano na czas t rwani a s t anu w y ją tko w ego  da ­
wać prasie ins t rukeye zachowania się - byłby  to bowiem rodzaj  c enzu ry  
w najwyrazi st sze j  formie — sądzimy j e d n a k ,  że nam będzie w o l n o  prosić 
pana ministra o orzeczeni e:  czyli obadwa nadmienione s ądy  podczas s t anu  
wy ją tko we go  są kompe ten tne ,  i jakie  s p r aw y  należą do j edne go ,  a jakie 
do drugiego.  — Poraięszanie bowiem obu p rocedu r ,  j ak to miało miejsce 
w spr awie dziennika Z e i t ,  gdzie władza wo jskowa na zasadzie §. 1 7  p r awa  
o odd ruku  poleciła redak to rowi  spros towanie  a r t yku łu  — powiększa jeszcze 
zamęt  i stać się może powodem najpr zykrze jszych n i epo rozumień . .

P oseł  turecki pan M u s s u r u s  miał temi dniami konfercncyą z księciem  
S ch w arzenbergiem  w  sprawie p ow rotu  zb ieg łych  do T u rc y i  b y łych  ces. k. 
oficerów , którzy teraz chcą korzystać z obwieszczenia  jenerała Hauslab , ale 
obawiają  się sądu w ojennego. p an M ussurus pragnął dla nich amnestyi a 
przynajmniej zaspakajających ob ietn ic;  lecz mu od p ow ied z ia n o ,  ża taka 
łaska od samego ty lko  cesarza zależy.

S ł o w i a ń s k i  dz iennik  P o z o r n i k  z a p e w n i a ,  że  s p r a w a  s e r b s ki e g o  w o je ­
w ó d z t w a  j u z  j e s t  s t a n o w c z o  r o z s t r z yg ni ę t a .  W o j e w ó d z t w o  będzie  osobnym  
krajem k o r o n n y m .  Cesarz  pr z y bi e r a  t y t u ł  w o j e w o d y  s e r b s k i e g o ,  a w o je ­
w ó d z t w o  w c h o d z i  w ten sa m s t o s u n e k  z  połączonem i k r ó le . tw y  l l ł y r y i ,
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C h o rw ac j i  i Da lmac j i ,  w  j akim te poprzednio zos t awały  z Węgr am i .  Oba- 
d w a  kraje o t r zymują  wspó lny  sejm p r aw od aw ez y ,  odbywa jący  się kolejno 
w  połączonych królestwach i wo jewódz tw ie ,  ale każdy ma o sobną admiui-  
s t r a cyą ;  w S e r b i i  wo jewoda ,  w K r o a c y i  ban stoi na jej  czele,  którego 
wedle  k r a jowych  zwycza jów  lud do w y bo ru  przedstawia.  Wojewodz i e  i 
b anowi  będzie p r zydan y  cesarski namie s tn ik , maj ący być pośrednikiem mię­
dzy  nimi a minis teryum.

P a t e n t  c e s a r s k i  o t y t n e z a s o w e m  z a p r o w a d z e n i u  p o d a t k u  
o d  d o c h o d u  n a  r o k  a d  i i i  i n  i s  t. 1 8 5 0 .

( D okończenie.)
2 )  W  drugiej  klassie §.  1 2 .  O dochodach drugiej  klassy,  o ile t akowe 

są stałemi rocznemi płacami ,  w in ny  donieść kassy wypłacaj ące  j e , u rzę­
dowi  p o d a t ko w em u ,  w  terminie maj ącym się us t anowić  w osubnem obwie­
szczeniu.  Inne rodzaje  dochodu,  nieoznaczonego z g ó ry  na rok cały', a ob ję ­
tego d rugą  k l as są ,  winien każdy poda tkowi  ulegający wed ług  ro zp o r z ą ­
dzeń §. 10 .  i 1 1 .  w zeznaniu swo jem podać.

3 )  W  trzeciej klassie. 8- 13 .  Procent a i r enty trzeciej klassy,  które 
nieulegają  dozwolonemu dłużn ikowi  odt r ącen i a ,  czyto dla t ego,  że nie ciążą 
na własności g run towe j  lub d om ow e j ;  ani na uległem poda tkowi  przedsię­
wzi ęc iu ,  czyteż z p ow o d u ,  że sam dłużuik wolny  jes t  od podatków,  winien 
sam up r aw n io ny  do ich pobierania podać w zeznanin,  w k tó rym przytoczyć  
m a :  1. kap i t a ły ,  od k tórych procenta  pobi er a ;  2 .  s t opę  procentu od nich 
p ł aconego;  3 .  nazwisko i mieszkanie d łużników.

4 )  Umocnienie zeznań.  §. 1 4 .  Zeznania  umocnione być w inny  przez 
opoda tkowanego oświadczeni em,  że objęte niemi podania przedłożone z o ­
stały w miejsce przysięgi  z całą wiernością  uczciwego oby wa te l a ,  według 
najsumienniejszego przeświadczenia.

5 )  Koraissya do  wymia ru  podatku od dochodu §. 15 .  Do p r z y j m ow a­
nia,  spr awdzani a  i regulowania zeznań względem podatku od dochodów,  
oraz wyznaczenia  uależytości  poda tkowej ,  będą s tosownie do pot r zeby w y ­
sadzone komis sye ,  o k tórych s iedl isko,  zekresie działania i składzie osobne 
rozpo rządzą  obwieszczenia.

6 )  Składanie zeznań,  a. U kogo mają być  składane.  §. 16 .  Zeznania 
składać się będą  w tej komissy i ,  do której  zakresu d z i a ł a n i a  należy mieszka­
nie opoda tkowanego.  6 )  Kto do tego jes t  obowiązanym §. 17 .  D o  sk ł a­
dania zeznań obowiązani  są tylko c i ,  k t ór zy  mają dochód ulegający w y ­
miarowi  poda tku na zasadzie zeznania.  Oświadczenie przeczące,  to j e s t ,  że 
ktoś niema wcale dochodu  ulegającego poda tkowi ,  składa się tylko na w y ­
raźne wezwan ie  władzy,  c) Co do cz łonków towar zy s tw a  p rzemysłowego
8. 18 .  Każde t owar zy s tw o  handlowe lub p r zemysłowe p rowadzące  interes 
w  celu wspólnego za ro b k u ,  uważa  się za szczególnego opoda tkowanego  
i winno złożyć zeznanie o dochodzie ze swojego przedsięwzięcia.  Po jedyń -  
ezy cz łonkowie  o tyle są obowiązaui  do osobnych zeznań ,  o ile mają do ­
chody  z innych ź ródeł ,  j ak z tego przeds ięwzięci a,  podatkowi  ulegające.

7 )  Mia ra  podatku,  a) S to sunek  do wielkości dochodu §. 1 9 .  Podatek 
od dochodu pierwszej  i trzeciej klassy wymierza  się na s t opę  pięć od s t a ,  tj. 
3  kr. od j ednego zł. reń.  Od dochodu drugiej  k l a s sy , podatek od dochodu  
nad 6 0 0  złr.  aż do 1 0 0 0  zlr.  wł ączn i e ,  wynos i  1 p rocent ,  dalej od każde­
go tysiąca o jeden procent  więcej ,  tak źe podatek od pensy i 3 0 0 0  zlr. od 
pierwszego tysiąca wymierza  się na 1 p rocen t ,  od 2go  tysiąca 2  procent ,  
od 3go  3  procent  i t. d . ,  wszakże  od dochodów p rzechodzących 9 0 0 0  zlr. 
n iepowini en  przechodzić s t opy  1 0  od sta. b )  Osobne rozporządzenia  o do­
chodzie 1. klassy §. 2 0 .  Od dochodu 1. klassy podatek nigdy nie wymie ­
rza się w niższej kwoci e ,  j ak  t a ,  która  opłacała się dotąd  jako podatek 
p r ze m ys ło w y  z n ad w yżk ą  j edne j  trzeciej części. Podatek pr zemysłowy d o ­
licza się do p oda tku ,  a ten o s t a tn i ,  ty l ko w tej ilości o jaką  jes t  wyzszy 
od przepisanego dotąd pod.  p r zemys łowego,  oddzielnie się przepisuje  i po 
biera.  Podobni eż  odtrąca się od poda tku dochodowego  z kopa lń ,  płacony 
od nich dotychczas po da t ek ,  i tylko nadwyżka  pobiera się osobno j ako p o ­
datek od dochodu,  c) Kol izya poda tku  od dochodu z opła t ą t axow ą  §. 21-  
J eżel i  należy do 2.  klassy s tały dochód ,  ulega na rok 1 8 5 0 .  odtrąceniu j a ­
kiej  t aksy prebendyalnej  lub benefieyalnej ,  podatek oduiego płaci się j e dy ­
nie w  i lości ,  o k tór ą  tenże ilość taksy przewyższa .

8  Kto przedsiębierze wy mia r  podatku,  a)  Od s t ałych plac objętych 
2 .  klassą. §.  2 2 .  Poda tek  od objętych 2.  kl. peusy i  stałych od t r ącony  b ę ­
dzie przez klassy wyp łaca j ąc  t a k o w e ,  zacząwszy  od d. 1.  Listopada 1 8 4 9 -  
do  3 1 .  Października 1 8 5 0 .  Odt rącone w ciągu miesiąca k wo ty ,  w inny  być 
w  przeciągu 8  dni po j ego u p ł y w i e ,  przes łane do kassy upoważnionej  do 
pobierania  podatku,  b) Od d ługów przeds ięwzięć p r z emys łowych  §. 2 3 .  
Właściciel  przedsięwzięcia p r zemysłowego lub handlowego up raw n io ny  jes t  
do  odtrącenia podatku  od opłaconych przez siebie p rocen tów od kapi ta łu na 
przeds iębiers twie ciążącego,  i do żądani a ,  aby wierzyciel  pok wi tow a ł  go 
z  tak odtrąconej  kw o ty .  Co do nie hy po t ekowanych  d ługów kap i t a łowych 
przemys łowego ,  t akowe  o ile się nieokaźe p r zec iwny  stan rzeczy,  uw a l a ne  
s ą  za długi  ciążące na przedsiębierstwie.  c) Od innych rodza jów  dochńdu.  
§• 2 4 .  Od innych  dochodów wymierza  podatek wyznaczona  ku temu ko- 
nńssya na zasadzie z łożonych zeznań i po ich sp r a w d z e n i u , a ilość płacić 
Slę mającego poda tku  oznajmia się o dp od a tk o w a n e m u , przez o sobny  arkusz 
pod a tkowy ,  bb) Sp rawozdan i e  zeznań §. 2 5 .  kotni ssya,  u  której złożone

j es t  zeznanie ,  spr awdza t akowe  co do regularności  treści f ormy .  Do tego 
sprawdzenia przybiera  się obok jednego członka p rezydy i  gminy,  także 
dwóch  bezst ronnych i obzua jmiouych ludzi z au fan i a ,  k tó rych  p rezydyum 
gminy do tego wyznaczy z g m i n y , w której  zamieszkuje opoda tkowany ,  
lub, gdy  chodzi o przedsiębiorstwo pr zemysłowe z miejsca,  gdzie t akowe 
g łówne ma siedlisko. Należy w tej mierze zwracać  u w a g ę ,  czy  opodatko ­
wany zeznał wszelkie gałęzie swojego  dochodu ,  do k tó rych  podania  j es t  
obowiązany  i czy zeznany dochód is tniejącym s tosunkom jest  odpowiedni .  
Błędy w formie lub niedokładności zeznań ,  komissya na najkrótsze j  d rodze  
pros tu je  i uzupełnia,  cc)  Ustanowienie i oznajmienie ilości podatku.  §. 2 6 .  
P o  spr awdzeniu zeznań i przeprowadzeniu  po t rzebnych  ś r odk ów  ku zupeł ­
nemu u regu lowaniu  opł a ty ,  komissya wysokość  jej  oznacza i o p od a t k ow a­
nemu oznajmia.

9 .  Powszechne  zobowiązani e p rzy  obradach nad wymiarem podatku.  
§. 27 -  Każdy obowiązany  jes t  złożyć władzy ustnie  łub  piśmiennie według 
jej  żądani a,  potrzebne objaśnienia względem is totnych s t osunków,  na k tó ­
rych dochodzenie ilości dochodu polega ,  a  o ile chodzi o podanie f ak tów  
ku uregu lowan iu  zeznania innego opoda tkowanego ,  zas tosować się do p rze­
pisów is tniejących względem świadczenia w  sp r awach  publ icznych.

10 .  Rekurs  przeciwko wymia rowi  poda tków,  a)  Założenie i r oz s t r zy ­
gnięcie takowego g. 2 8  przeciwko pos t anowieniu  komissyi  co do obowiązku  
płacenia podatku  i j ego w y m ia r u ,  może być za łożony r eku rs  do namiestnika 
prowincyi  w ciągu dni 1 4  po nastąpionej  decyzi .  P r z y  boku namiestnika 
us t anowi  się w tym celu komissya k ra jowa ,  mająca o t ych  rekursach rozs t r zy ­
gnąć.  Reku rs  doręcza się władzy ,  która  oznajmiła decyzyą  komis sy i ,  do 
dalszego przesłania.  Od w y ro ku  komissyi  k ra jowe j  nie ma dalszego o d w o ­
łania.  b)  Sku tek przed rozs t rzygni ęc iem,  §. 2 9 .  r eku r s  p rzeciwko za sa­
dzie lub wymia rowi  podatku nie ma żadnej mocy wst r zyman ia  ś rodków do 
j ego ściągnięcie.

III. O p ł a t a  p o d a t k ó w  1) termina opła ty.  §. 3 0 .  Podatek  od do ­
chodu o ile nie jes t  odtrąceniem od bieżących p rocentów  lub peusyi  winien 
być  sp łacany w końcu każdego kwarta łu.  2 )  Składanie  opłaty.  §. 3 1 .  
Składanie poda tku od dochodu od byw a  się na drodze  przepisanej  dla uisz­
czenia innych  bezpośrednich podatków,  przez us t anowione dla tychże  w ł a ­
dze i za pomocą  ś rodków,  do wnoszenia poda tków bezpośr ednich ,  p rawnie  
dozwolonych.

IV.  P r z e k r o c z e n i a  p r a w a .  1)  P r zez  zaniechaue wykonan ie  w y ­
danych do opodatkowanego  wezwań .  §. 3 2 .  Kto nie zastosuje się do w e ­
zwania  o złożenie zeznania lub innych informacyi ,  może być do tego zmu­
szonym pienięźnemi karami.  2)  Inne przekroczenia.  §. 3 2 .  Kto w  ze­
znaniach,  przepi sanych informacyach lub donies ieniach,  przemilczy ulega­
j ący  poda tkowi  dochód lub przez zaniedbanie rozpo rządzonego niniejszem 
p rawem w p rzyzwo i tym czasie zeznani a,  siebie albo drugich od poda tku  
usunąć  us i łu j e ,  albo w zeznan iu ,  wp ływa jące  na w y m ia r  podatku  okol i ­
czności w ten sposób niedokładnie poda j e ,  źe przez to podatek albo całkiem 
uchylony  albo w mniejszej  ilości by łby  w y m ie r zo ny m ,  zn i ewo lony będzie 
do zapła ty  t r zy  razy większej  naleźytości  od t e j ,  o k tó rą  opłata pod tkowa  
zmniejszona albo na niebezpieczeństwo zmniejszenia na rażoną  była.

V .  R o z p o r z ą d z e n i e  o g ó l n e .  1 )  Zniesienie dotychczasowego 
opodatkowan ia  innych p rzychodów.  §. 3 4 .  Zap rowadzone  rozpo rządze ­
niem minis teryalnem dnia 1 8 .  Czerwca 1 8 4 8 .  r.  szczególne opoda tkowanie  
n i ektórych pensyi  u r zędników,  pen syonow anych  oficerów i ich k r ewnych ,  
dalej bcneł iców,  gmin klasz tornych i z akonów z d. 1. Listopada b. r. usta je ;  
przeciwnie rozporządzenie  o wypłacenie  dyet  i o ilości ,  której  wy mia r  pen ­
syi  przechodzić nie powiu i cn ,  pozostaje w swej  mocy.  2 )  Rozporządzni e  
wykonan ia .  §. 3 5 .  Nasi mini s t r owie :  sp r aw we wnę t r zny ch  i f inansów u-  
powaźn i eu i ,  są do wykonan ia  niniejszych rozpo rządzeń .

Dan w’ naszej stolicy W i e d n i u  2 9 .  Października 1 8 4 9 .
F r a n c i s z e k  J ó z e f .

Schwarzenberg .  Krauss .  Bach.  Bruck.  Thinfeld.  Gyu la i .
Schmer l ing.  T k un .  Kulmer .

W ę g r y .
W  braku  ważnie j szych nowin  pol i tycznych podaje  L l o y d  pod ług  ko ­

respondenta  z Pesztu szczegóły niektóre dotyczące Szen t  Kiralyi ,  wspó łde -  
pu towanego  Koszuta  na ostatnim sejmie preszburgskim.  Mau ry cy  Szent  
K ir a ly i ,  by ły  wiceżupan pie rwszy  komi ta tu pesz t skiego,  tak powszechny  
miał szacunek u wszystkich|  s t r onn i c t w ,  iż w  czasie,  kiedy arcyks iąźe 
Szczepan nadżupanem komi tatu pesztskiego zamianowanym zost ał ,  i Ki ra lyi  
wręczy ł  mu klucze komi t a tu ;  tenże wróc i ł  mu  t akowe z grzecznem oświad­
czeniem,  iż w lepsze ręce u iemóglby ich powie rzyć .  — Razem z Koszutem 
z zupaus twa  pesztskiego na posła do P reszburga wy br an y ,  należał w p r a w ­
dzie tam do najznakomi t szych p r z yw ód zc ó w  o poz yc y i ,  ale jednakże nie do 
t yc h ,  k tó r zyby  kraj  urojeniami  rządzić chcieli. Z  p rzyczyny  takiego u s po -  
bienia uieinógł  d ługo p r zy  boku Koszuta  walczyć ,  i j uż  d. 4 .  Lutego 1 8 4 8 .  
debaty nad kw es tyą  adm in i s t r a t o ró w , która w tedy  szczególniej  wszystkich  
za jmowa ła ,  takie sprowadzi ł y  pomi ędzy ob yd w ó ch  zas t ępców komitatu 
pesztskiego rozdwo jen i e ,  że Szent  Kiralyi  P r e szbu rg  opuści ł  i tutaj (do 
Pesz tu)  powróci ł .  Sejm utraci ł  w  nim mówcę na j l iczni ejszego.  K iedy  
w  kilka miesięcy potem u tw orzy ło  się ministerstwo Bathyaniego Koszut a
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i uz n a ł o  p o t r z e b ę  w z m o c n i e n i a  s i ę  p r z e z  s t r o n n i c t w o  u m i a r k o w a n e ,  z am ia ­
n o w a ł o  p o s ł a  n as z eg o  n a d k a p i t a n e m  K u m a n i i .  S z e n t  Ki r a l y i  r z a d k o  k i ed y 
b ra ł  u dz i a ł  w  pos i edzeniach  i z b y  r e p r e z e n t a n t ó w  i d o p i e r o  w t e d y  na  scenę  
w y s t ą p i ł ,  k ie dy  B a t h y a n y i  k u  k o ń c o w i  YVrzes'nia m i n i s t e r s t w o  w p ó ł k o n *  
6 e r w a t y w u e  u t w o r z y ć  z a m y ś l a ł ,  w  k t ó re r a  o b o k  K o l o m a n a  G i z z i , z w o l e n ­
n i ka  d o św ia d cz on e go  r z ą d u  c e s a r s k i e g o ,  t ak że  i dla S z e n t  K i r a l y i  miejsce 
w y z n a c z y ł .  G d y  s ię  z a m i a r  t en  n i e u d a ł ,  c o f ną ł  s i ę  n a d k a p i t a n  z n ó w  do 
K u m a n i i ,  i d o p i e r o  w t e d y  nas  z n o w u  o d w i e d z i ł ,  k ie dy  r z ą d  w ę g i e r s k i  prze 
niósł  się do  D e b r e c z y n a  a w o j s k a  a u s t r y a c k i e  mias t o  za j ę ł y .  B a th y a n i e g o  
kaza ł  ks i ążę  u w i ę z i ć ,  S z e n t  K i r a l y  zaś  m ó g ł  ws z ęd z i e  w o l n o  c h o d z i ć ,  n a w e t  
po  p r z e d s t a w i e n i u  s i ę  j e m u ,  i bez  p r z e s z k o d y  w y j e c h a ł  p o t e m  za granicę.  
T e r a z ,  p o n i e w a ż  r e w o l u c y a  się s k o ń c z y ł a  i p o k ó j  w  r n u r y  nasze  p ow r ó c i ł ,  
z a t ę s kn i ł  p r z es z ło  c z t erdz ies to l e t ni  M a d z i a r  za k r a j e m  r o d z i n n y m ,  wł adze  
n a j mn ie j sz ej  z a m i a r o w i  j e g o  n i e s t a w i a ł y  p r z e s z k o d y ,  i w c z o r a j  — p ro f es so r  
a na t omi i  mia ł  z a s z c z y t ,  zap i sać  go  j a k o  k a n d y d a t a  p i e r w s z o r o c z n e g o  w w y ­
dziale l eka r sk i m!*  T u  k o r e s p o n d e n t  L l o y d a  w  s w e m  g ł u p s t w i e  n iedoopi -  
sania  d o d a j e :  »uiechże się  t e r az  k to p y t a ,  j a k i e  tu  p r z y ję c i e  z n a j d u j e  t y m ­
c z a s o w a  o r g a n i z a c y a  a d m i n i s t r a c y j n a ? *  — T y m c z a s o w a  o r g a n i z a c y a  a d m i ­
n i s t r a c y j n a  z a p e w n e  n i kogo  j es zc ze  w  świec ie  do  n a u k i  a n a t o mi cz ne j  n i e s p o -  
w o d o  wała.

R  o s s y  a.
Dz i en n ik  P a t r i e  zami esz cza  n o t ę ,  j a k ą  car  r o ss y js k i  z p o w o d u  p o r u

szeii f lo ty  angie l sk ie j  na  m o r z u  S r ó d z i em n et n  p r zes ł ać  mia ł  do  r z ą d u  angiel  
sk iego.  T r e ś ć  j e j  w e d ł u g  dz ienn i ka  t ego b y ć  ma  n a s t ę p u j ą c a :  ca r  p r o t e ­
s t u j e  p r z e c i w  d e m o n s t r a c y o i n  n i e p r z y j a z n y m  Angl i i  p o ś r ó d  p o k o j u ,  i nie- 
p r z y z n a j e  jej p r a w a  mięszan i a  się  w  s p r a w y ,  k t ó r e  j e d y n i e  K o s s y ą  i T u r -  
c y ą  d o t y c z ą ;  w y j a ś n i e n i e  t r a k t a t u  p o m i ę d z y  o b y d w o m a  m o c a r s t w a m i  i s tn ie ­
j ąc ego  o bc h od z i  t y l k o  o b y d w a  te p a ń s t w a ,  Angl ia  p o w i n n a  się  z dala od 
t ego u s u n ą ć .  — C o  wi ęce j  j e d e n  dz ie nn ik  p a r y s k i  u t r z y m u j e  n a w e t ,  iż ma 
w i a d o m o ś ć ,  że car  F u a d  E f f en d cmu  da ł  do  z r o z u m i e n i a ,  iż tn i s syą  s w o j ę  
u w a ż a ć  może  za s k o ń c z o n ą ;  z r es z t ą  obe cn oś ć  j e g o  w P e t e r s b u r g u  j e s t  n a d ­
we r ęż e n i em  u k ł a d u  s zc zególnego  p o m i ę d z y  R o s s y ą  a p o r t ą ,  na m o c y  k t ó ­
r e go  s u l t a n  ż a d n e g o  p o s ł a  n a d z w y c z a j n e g o  do P e t e r s b u r g a  w y s y ł a ć  n i ep o-  
w i n i e n ,  n i e u w i a d o m i w s z y  w p r z ó d y  o tern k a n ce la r y i  r o ss y j sk i e j .  Car ,  
j a k  p r zy j ac i e l  i sąs iad  z a m k n ą ł  c hę t n i e  o czy  ze w z g l ę d u  na to  n a d w e r ę ż e n i e  
t r a k t a t u  i p r z y p u ś c i ł  n a d z w y c z a j n e g o  pos ł a  s u ł t an a  do p o s ł u c h a n i a  h o n o ­
r o w e g o .  L ec z  od chwi l i  j a k  s u l t a n  a p e l o w a ł  do  i n t e r w e n c y i  F r a n c y i  i A n ­
glii,  n a s tą p i ł a  n a tu r a l n i e  z mi ana  w  s t o s u n k u  j e g o  do p o r t y ,  i na  p r z y s z ł o ś ć
d oni es ie ń p o s ła  t u r ec k ie g o  b e z p o ś r e d u i o  p r z y j m o w a ć  nie b ę d z i e ,  ale ty lk o  
za p o ś r e d n i c t w e m  mi ni s t ra  r o s s y j s k i e g o  s p r a w  z ag ra n i c z n y c h .

T u r c y  a.
G a z e t a  T i m e s  z ami eszcza  z K o n s t a n t y n o p o l a  z dnia  1 7 .  z. m.  l ist  

n a s t ę p u j ą c y .  » P r z y b y c i c  s t a t ku  p a r o w e g o  r o s s y j s k i e g o  z O d e s s y  na  d n i u  
1 5 .  w z du mi e ni e  n ie j ed neg o w p r a w i ł o .  P o n i e w a ż  mies iąc  j u ż  u p ł y n ą ł ,  j ak

R a d z i  wi ł  o d j e c h a ł ,  p r z e t o  s p o d z i e w a n o  s ię  s łusz ni e ,  iż o n  t e r a z  j a k ą  w a ż n ą  
u o w i n ę  ze w z g l ę d u  na  k w e s t y ą  w y d a n i a  p r z y w o z i .  T i t o w  o d e b r a ł  w p r a ­
w dz i e  s t a tk ie m r z e c z o n y m  d e p e s z e ,  l e c z ,  j a k a b y  t re ś ć  i ch b y ć  m o g ł a ,  pi l ­
nie  się  z n i ą  taił .  Od ja zd  p o c z t y  f r an cu zk ie j  dn i a  1 5 .  w s t r z y m a ł  j e n e r a ł  
A u p i c k  o c z t e r y  g o d z i n y ,  i k i ed y  o n a  z K o n s t a n t y n o p o l u  o d c h o d z i ł a ,  T i ­
t o w  ni c  j e szc ze  n i edo ni ós ł  r z ą d o w i  t u r ec k i e m u .  D r a g o m a n i  r z ą d u  a ng ie l ­
sk i ego  i f r a n cu z k i e gn  do  w c z o r a j  p o  p o ł u d n i u  n i czego  się n i ed owie dz i e l i .  
W i e c z o r e m  j e d n a k ż e  p o m i ę d z y  p r z y b o c z n y m i  mi ni s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
roz esz ła  się  p o g ł o s k a ,  ze  l i t o w a  o d w o ł a n o ,  c a r  zgan i ł  p o s t ę p o w a n i e  j e g o  
i p oc ią gn ie  g o  za to d o  o dpo wi e dz ia ln oś c i .  A n e k d o c i e  tej  p o w s z e c h n i e  u w i e ­
r z o n o .  Ni e i no gł em d o w i e d z i e ć  się  ż a d n y m  s p o s o b e m ,  z k ą d  on a  w y s z ł a .  
L i s t y  p r y w a t n e  t y m ż e  s a m y m  s t a t k i em p a r o w y m  z O d e s s y  na de s ła ne  d o n o ­
s z ą ,  że  t am w k o ł ac h  o só b z a z w y c z a j  j a k n a j p e w n i e j s z e  m a j ą c y c h  w i a d o ­
mości  u t r z y m y w a n o ,  iż n i e p o r o z u m i e n i e  o be cne  p o m i ę d z y  s u ł t a n e m  a c a r e m  
n i e z a w o d n i e  d r o g ą  n o t  d y p l o m a t y c z n y c h  z a ł a t wi o n e i n  będzie.  J e n e r a ł  A u ­
pick o ś w i a d c z y ł  r z ą d o w i  t u r e c k i e m u ,  że F r a n c y a  b r an ie  s i ę  p o r t y  z u p e ł n i e  
p o c h w a l a .  F o r t a  s po d z i e w a  s i ę ,  że od  F u a d  Ei fe nd ego  od b ie rz e  depesze  
dni a  2 1 .  P a ź d z i e rn i k a .  P r z y z n a ć  n a le ż y ,  że n i k t  w  s k u t e k  z am ie sz a ń  o b e ­
c n y c h  mnie j  z a t r w o ż e n i a  nie z d r a d z a ,  j a k  s u l t a n  i j e g o  m in i s t r o w i e .  Z  s p o-  
k o j n o ś c i ą  j a k n a j w i ę k s z ą  c z y n i ą  p r z y g o t o w a n i a  n a  ws ze lk ie  w y p a d k i .  S u ł t a n  
s a m osobi śc ie  p r z e k o n a ł  s ię  o s t anie  w o j s k a  i f l o t y  j a k o  też  o  ich z a o p a t r z e ­
ni u,  U z b r o j e n i e  o k r ę t o w  t u r ec ki e  j e s t  t a k i e ,  j a k i e go  sobie  t y l k o  ż y c z y ć  m o ­
ż n a ;  w ogól e  ś r o d k i  p o m o cn i cz e  p a ń s t w a  o sm ań sk i eg o  na m o r z u  s ą  n a d e r  
z nac zne .  F l o t a  h a n d l o w a  j es t  b a r dz o  l ic zn a,  a n a d b r z e ż a  m o r z a  C z a r n e g o  
d os t a r c z a j ą  ś m i a ł y c h  i d o s k o n a ł y c h  ż eg l a r z y .  A r c h i p e l a g  t ur ec ki  i b rz eg i  
A z y i  mnie j sze j  j a k o t e ź  S y r y i  m a j ą  ki lka n a j p i ę k n i e j s z y c h  w  świec ie  p o r t ó w  
i m i e s z k a ń c ó w  t r u d n i ą c y c h  się szczególnie j  ż eg l a r s t w e m .

P o z n a ń ,  d.  8 .  L is to pa da .  — W  czasie t r w a n i a  s t a n u  ob l ężenia  w  mi e­
ście P o z n a n i u ,  nie  mo gł a  się  t a m  z a w i ą z a ć  Liga p o l s k a ,  ani  też  o d b y w a ć  
s w o i c h  p os i edzeń .  Z a w i ą z a ł a  się  atol i  w G ó r c z y n i e  p o d  P o z u a n i c m  i n a le ­
ż ał o  do  niej  p r z es z ło  8 0 0  c z ł o n k ó w .  C ho d z i ło  p r z e t o  t er az  p o  z nies i en i u  
s t a n u  o b l ę ż e n i a ,  o pr zen i es ie ni e  ligi g ó r c z y ń s k i e j  do  P o z n a n i a .  T y m c z a s e m  
o p r z en i es i en i u  j e j  zami lc za no  i z a w i a d o m i o n o  p r z ez  g a ze t ę  p o l s k ą ,  że  n a  
z a w i ą z a n i e  s i ę  ligi pol ski ej  w P o z n a n i u  z a p r a s z a j ą  się m i e s z k a ń c y ,  k t ó r z y  
chcą  zos tać  j e j  c z ł onkami .  Z  t ego  p o w o d u  posz ło ,  że na  z g r o m a d z e n i u  p i e r w ­
sze ligi pol ski ej  w  d n i u  dz i s i e j sz y m t y l k o  1 1 0  o s ób  p r z y b y ł o .  P r z e w o d n i ­
c zącego  na  tein z g r o m a d z e n i u  w y b r a n o D r a  M a te ck ie g o ,  Cegie l skiego s e k r e ­
t a r z e m ,  a p o  p r z y m ó w i e n i u  się  j e szc ze  Libel ta ,  o zamiarze ligi między in* 
n e m i ,  o b u d z en i a  w  Ks i ę s t wi e  n a r o d o w e g o  p r z e m y s ł u  i h a n d l u , p r z y s t ą p i o ­
n o  do w y b o r u  u r z ę d n i k ó w  ligi po zn ań s k i e j .  W i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  w y b r a n o  
o b y  w.  Dr a  Ma tec ki eg o p r z e w o d n i c z ą c y m ,  o b y w .  S ł u p e c k i e g o  j e g o  z a s t ę p c ą ;  
o b y w a t .  B u c h o w s k i e g o  s e k r e t a r z e m ,  ks.  P r u s i n o w s k i e g o  z a s t ę p c ą ;  o b y w a t .  
G r z e g o r z a  J a n k o w s k i e g o  k a s y e r e m ,  o b y w .  W ł o ś c i b o r s k i e g o  zas tę pcą .

N a j w i ę k s z a  i n a jk o mp l e t n ie j s z a  N a j t a ń s z y
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El). BOXE i CJ. KOCU w WROCŁAWIU.
Kto z g ó ry  płaci 12 T a l . , m oże przez cały rok brać no ty  z naszej 

p o ży cza ln i, m a od pierw szego zaraz dnia ciągle za 12 T al. no t w  ręku, 
k tó re u  n a s , ilekroć m u się p odoba, za inne w ym ieniać może. —  Za tą 
całkowitą kwotą — to je s t  za 12 T alarów  —  m a każdy  abonent prócz 
tego prawo zatrzym ać nó ty  jako swą Własność; kto płaci 15 T a l . , ma

ciągle za 24 T al. n ó t —  azatem 40 i kilka zeszytów nótowych —  w  ręk u , 
może je  rów nież w ym ieniać każdego czasu i m a praw o wybrać sobie na 
własność nóty za całe 15 Tal.

Najnowsze rzeczy dołączamy przy każdej zmianie, mianowicie na 
zamiejscowych szczególne względy mieć będziemy.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .

S ą d  p o w i a t o w y  w  Ś r o d z i e ;  —  I. W y d z i a ł  
s p r a w  c y w i l n y c h .

D o b r a  z i e m s k i e  M ą c z n i k i ,  d o  k t ó r y c h  fol  
w a r k  i w i e ś  U l e y n o  n a l e ż ą ,  w  p o w i e c i e  S r e d -  
sk i ni  w  d e p a r t a m e n c i e  P o z n a ń s k i m  p o ł o ż o n e ,  
o s z a c o w a n e  n a  10 5 ,1 91  T a l .  3  fen .  w e d l e  t a x y ,  
m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w r a z  z w y k a z e m  l i y p o -  
t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  R e g i s t r a l u r z e ,  m a t ą  b v ć  
d n i a  2 7 .  L u t e g o  1 8 5 0 .  r.  p r z e d  p o ł u d n i e m  o 
g o d z i n i e  l O t ć j  w  m i e j s c u  z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  
s ą d o w y c h  s p r z e d a n e .

W s z y s c y  n i e w i a d o m i  p r e t e n d e n c i  r e a l n i  w z y ­
w a j ą  s i ę ,  a ż e b y  s ię  p o d  u n i k n i c n i e m  p r e k l u z y i  
z głos i l i  n a j p ó ź n i e j  w  t e r m i n i e  o z n a c z o n y m .

N i e w i a d o m i  z p o b y t u  w i e r z y c i e l e :  n i e w i a d o ­
m i  s u k c e s s o r o w i e  m n i e m a n i e  z m a r ł e g o  P i o t r a  
K o s z u t s k i e g o  z a p o z y w a j ą  się  n i n i e j s z e m  p u ­
b l i c z n i e .

Ś r o d a ,  d n i a  2 6 .  M a j a  1849 .

S P R Z E D  AZ K O N I E C Z N A .
G r u n t a  w i e j s k i e  m a ł ż o n k o m  R y c h a r s k i t n  

n a l e ż ą c e ,  w  B a t k o  w i e  I n o w r a c ł a w s k i c g o  p o ­
w i a t u  p o d  l i c z b ą  1. i 14.  p o ł o ż o n e ,  p i e r w s z y  n a  
6 2 7 2  l a l . ,  o s t a t n i  n a  1 1 3 2  T a l .  2 0  sgr .  o l a x o -  
w a n y  w e d l e  t a x y ,  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w r a z  
z  w y k a z e m  h y p o t c c z n y m  i w a r u n k a m i  w  R e g i -  
s l r a t u r z e ,  m a j ą  b y ć

d l i  i a  1 5 .  L u t e g o  1 8 5 0 .  
w  m i e j s c u  z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w e m  p r z e -  
d a n e .

I n o w r a c ł a w ,  d n i a  2 9 .  C z e r w c a  1 8 4 9 .
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

D l a  d o g o d z e n i a  w i e l o r a k i m  ż y c z e n i o m  S z a ­
n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  s p r o w a d z i l i ś m y  wprost  
z L o n d y n u

haftowane i wyszywane suknie, 
wełniane chustki i szale, kam-

loty, s e r a f in y ,  m a n s z e s tr y ,  
f u l a r y  Itp.

Z w r a c a j ą c  u w a g ę  n a  t e  p r a w d z i w e ,  b a r d z o  
g u s t o w n e  i n a d e r  t r w a ł e  t o w a r y ,  p r o s i m y  o  ł a ­
s k a w y  p o k u p .

M .  M a g n  u s z e  w  i c z  i S p .

Ceny t ar g o w e
w  m ieście

P o z n a n i u .

D n ia  9. L istopada . 
1849. r .

od
ta l .s s r .fn .

P s z e n i c y  s z e f e l  
z y t a  . d t .  . 
J ę c z m i e n i a  d t .  . 
O w s a  . ć t  
T a t a r k i  d t .  . 
G r o c h u  . d t .  . 
Z i e m n i a k ó w  d t .  
S i a n a  c c t n a r  . 
S ł o m y  k o p a  
M a s ł a  g a r n i e c  .
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